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PRENUMERATA WYNOSI: 
w Kaliszu miesięcznie 400 Mk. 
Na prowincji z przesyłką 

pocztową 500 Mk. 
Zagranicą 1000 Mk. 


Cena pojed. egzemplarza 20 Mk. 


Ne 62 (7101). 


„Styłowy” 


OGŁOSZENE. 


"Magistrat m. Kalisza niniejszym podaje do 
publicznej wiadomości, że wydzierżawia część 
parteru przeznaczoną na kawiarnię i przyległy 


Wcbec czego uprzejmie prosi reflektantów 
© zgł szanie cf:rt do Magistratu |-sze piętro 
Wydział Gospodarczy. 

. 764 | MAGISTRAT. 


FTELEGRAMY, 
Wydział prawa cywilnego komisji kodyfika- 
| | ojej | 

WARSZAWA, 15. W: dniu dzisiejszym zblera sję 
W Warszawie: ną obrady, wydział prawa cywilnego pań 
stwowej komisji kodyilkacyłnel. Na porządku dziennym 
obrad znajduje Się m. in. ppa ustawy wekslowelii 
projekt ustawył 0 prganizacj sądownalctwa w Polsce. 


-  Ninezciwe interesy ta Górnym Sląsku 
WARSZAWA, 15. Ze źródła niezwykle poważnie- 


go dowiaduje się „Przegląd Wjeczorny*, że szereg bar . 


dzo poważnych domów bankowych, przemysłowców 1 
kupców usiłuje prowadzić niesłychanie nleuczciwe w 
stosunku do Polski4 Fragcjl Interesy na Gómym Slą 
sku. ;: Proponują onl  mianowicłe flrmom.l kapitalistom, 
miemieckim zawieranie flkcyjnych kontraktów Spółek, 
ma zasadzie których właściwe przedsjębiorstwa mają 
się stawać firmami |polsklemi, by na tej zasądzie zye 
skiwać Ipełne uprawnienie |] przywileje dła owych firm; 
niemieckich, które 1nadal całkowicie nlemleckiemi po- 
' zostają. Oczywiście polscy. „rycerze przemysłu“ tran- 
zakcje te. proponujący żądalą dła siebje sutego. wy» 
nagrodzenia. Niemcy przyjmulą skwapliwie oferty po 
wyższe! przesyłają je bezzwłocznie w. oryginałach, po- 
słowi francuskiemu w Berlinie, jako dowód nlięuczcl- 
wości polskich kupców l przemysłowców wobec Francji. 


Spadek obcych. walut 


WARSZAWA, 15. Na pebraniu giełdy 'warszaw- 
skiej dał się przy końcu zauważyć pewjen spadek kur- 
su walut obcych, a zwłaszcza dolarów. 

Jak się dowiaduje „Przegląd Wieczorny“, powyż- 
sze zjawisko było wynikiem szerokich“ ojperacji, roz 


& poczętych wczoraj przez Polską Krajową Kasę Poży- 


która wczoraj zaczęła się wyzbywać większych 
ilości dolarów. ta, 

O ile operacje te; przedłużą Się, należy oczekżwać 
dalszego, dość znacznego spadku! kursu walut obcych. 


Przed pożyczką francuską dla. Polski 


wa WARSZAWĄ, 15. A kół sejmowych „Przegląd 
Wieczomny* otrz je iniormacje, że pożyczka ir 
ska dla Polski zbyć wkrótce przeprowadzoną i zre- 
alizowaną. sc, tu 


i ae. 1000.00.00. o Eana i | 
1. Wykrycie. tajnych radjostacji we Lwowie 


“a LWOW. Wczoraj po południu policja państwowa 
wraz z żanda ' wojskową wykryła przy ul. Za- 
(moyskiego nr. = tajną" radjo-stacię, urządzoną wed- 


GH 


rancu- 


najnowszych wymagan - Niebawem wy- 
Koryto przy ul. -jabłonawsktej nr. 4 drugą stację iskTo-~ 


Bieco zAŃzłaMeG. malit’ pom 


Czwartek. dnia 16 "marca 1922 | 


ę Eo 4 ! i 
Od środy, dnia 15 co 19 merta- 1922 roku- włącznie 


bi woałonzne | steeemiczne. 


" Należyteść pocztowa opłacona ryczałtem 


CENA OGŁOSZEŃ: j 
Za 1' wiersz non. hibjegò miejsce 

i-a str. 180 mk., w tekście 180 mik. 
Nekrologi 160 mk. zwyczajne 75 


Adres Redakcji i Adminis RI 
Kalisz, Al. JÓzeiiny 1. Tel. M 91 
Otwarta od 9—12 i od 2—6 po poł, 


„. Rok XXX 


LO 


Dla dzieci i młodzieży dozwolone 


MARIJA VALILAP w 2-gim i ostatnim epizodzie cyklu amerykańskiego 


PT A 


wą. Przy ul. Zamoysktego 10 na 1-em piętrze w mie 
szkantu inżyniera Pfutznera, iwłaściciela skłądu chemi- 
kalji znaleziono aparat odblorczy. Policja wykryła, 
że obie stacje wybudowali uczniowie 6-e] klasy glmnaz- 
jum, t.j]. Syn Pfutznerałłego kolega, Ruczalkowski. 
Wskazówek do budowy udzielał im brat Ruczajkow- 
kowskiego, kapral stacji radio-telegraficznel wollskowel 
w Toruniu. Zołnierz ten kradł urządzenia radlo I wySy- 
łał je do Lwowa. Aresztowani uczniowie twlerdzą, że 
stacje owe wybudowali dła celów naukowych, spec- 
jaliści Jednak stwierdzyli że stacie te gą niezwykle 
Silne, Słedztwo trwa w. dalszym, ciągu. z BRDĄ 


Demonstracje w Berlinie © © 


BERLIN. Wczoraj po południu w kilku. punktach 
miasta odbywały się demonstracje przeciw. zbytniemu 
opodatkowaniu Stanu średniego. Pewna grupa demon- 
strujących usiłowała wyzyskać tę .spogobność do de- 
monstracji politycznej) 'w duchu monarchjstycznym, 
przyczem rozwinięto cząrno-hjało-czerwoną chorągiew. 
W/ywiązały się bójki, na skutek których aręsztowano 
około 100862 71,310 ERWIN! 


Przyszły skład parlamentu. Ramnńskiego 


BUKARESZT, Według taiormacji prasy wjęke -i 
szość Mberałna w nowym parlamencie będzie wyno- 
Siła z górą dwie trzecjje wszystkich głosów nlezbęd- 
nych do uchwał w zakresie Konstytucji. Przy nowych 
wyborach przeszk między fanem! do parlamentu gen. 
Avereseun 1 prot. 


giloman. | 


Wiele zebrano: daniny w Warszawie 


' WARSZAWA. Wpływ daniny w Warszawie do 
dnia 10 b. m. przedstawia się następująco: w gotów- 
ce 1 miljard: 88 milionów marek, w. obligaclach 772 
miljonów: w - bidetach skarbowych 2 miliony, ogółemi 
1 miljard 868 jmilijonów. BOTY WA ł 


Ciekawy pomysł L. George'a 


WIEDEN. „Neue Frele Presse“ donosi z Paryża: 
„Chicago Tribune“ dowjjaduje się rzekomo z kół zbil- 
żonych do L. George'a, że zajmuje się on pomysłem; 
zniesienia granlc cefnych imlędzy państwam! środkowo 
europejskimi. Ma on być zwołenniklem utworzenia 
związku celnego między Austrją., Czechosłowacją, Ju- 
gosławją, Węgramii Polską Imlędzy państwami bał- 
kańskiemi. Jest on przekonany, że gospodarczy rozwój 
Europy będzie tak długo niemożliwy jak długo nie 

ję przywrócona swoboda handlu. „Neue Freje Pres 
se“ zaopatrzyła tę wiadomość następującym komientą- 
rzem: Powyższa wiadomość jest nieprawdopodobna, 
Unja celna bez wspólnej waluty lest niemożliwa. 


Przerwanie komunikacji Gdyb'a-KBożcszki 


GDANSK. Tutejsza polska dyrekcja kolelowa o- 
głasza, 1ż na linji kolejowel Gdynla—Kokoszki nastą- 
piło z powodu ostatnich odwjlży1 deszczów obsunięcie 
się toru kolejowego wobec czego. komunikacja osobo- 
wa przerwana została ną trzy tygodnie. 


Warka niemiecka 


-o GDANSK. 13 marca, Marka niemiecka na rynkach 
europejskich stoi źle, stan jel leszcze sjię pogorszył po 
konierencji Poincarego z Georgem w Bulogne, gdzie 
ustalono ctężary i zobowijązania niemieckie, które nie 


` -będą prolongowane. i 


Za lichwę iywncseiowg 


* | WARSZAWA. Sędzia pokoju p. łuopatto wydał: 
wyrok w Sprawie właścicjela o Ziemiańskcej" w, War: 
szawie, p. Albrechta, (Wyrok jest następujący: 
„Cztery miesiące wijęzjenia, miljon. marek grzy- 
wnyt 100.600 mk, koca sądowych, | 


skazanego: wi: 3: plamach warszawgki(ch: 


Yorga, nie: przeszedł natomiast Mare 


Wyrok, ma być wywieszony w. ciągu 14, dni swe: 
sszyśich cukierniąch, 'p. Albrechta oraz ogłoszony. 
na | y £ iene i. 


SW WŁEDCZYKI DZIXICH SKALE 


Początek codziennia o gedzinie 6.30 wieczorem, w soboty, niedziele i święta o godz. 4 po połud. 
Pod dyrekcją agencji kinematograficznej „Corso* w Warszawie. 


1742 
EKO RACE OZONE 
Pan Albrecht chciał złożyć kaucję w wysokości- 


miljona marek. Sędzia Łopatto odmówił ł Albrecht zg 
stał aresztowany 1 osadzony iw: więzjeniu. 


Pomnik księcia Józefa 


„| Dziś miał być przywijeziony do Stołbców pomnik 
ks. Józeta Podkatąwskiego, Wobec ngjespodzianych tr 
dności na terytorjum rządu Sowietów, pomnik ten . 
przywieziony będzjie dopiero 14 marca r. b. . i 


| Złoto sowieckie przybjwa do Warszawy 


Wczoraj w południe przybył do Warszawy: prezes 
delegacji polskich: w / mieszanych Komisjach reewakue 
acyjnej ispeclaknel, minister Antoni Olszewski. Jedno» 
cześnie pod kierownictwem naczelnego ekspęrta dę* 
legacji polskiej M. Rundszteina przybyła z Moskwy 
10-miljonowa rata za tabor kolejowy w złocie I kamle- 
RY: która pod eskortą przewiezlona została do P. K, 

Let 'gl" TRON: | ori 417 SĘK 


Co mówi angik o Fsobódziej 
Matopolsce. | 


„Przez cały tydzień jeździłem przez błota, 
śniegi jzawieje Galic 1 wschodnleł. Od półskłe- 
go Liwowa przemierzyłem kraj aż do Zbrucza, 

W jédi z ostatnich numerów londyn- 
skiej „Morning Post™ zna dulemy koresponden- 
cję z Galicii wschodniel* p. £. „Botszewicy i Rur 
sini. Gdzie macjonaizm jest farsą“. Oto lel 
brzmienie: 1 AK 
nad którym mapół zagłodzony izbiedzony: żoł-, 
nierz bolszewicki pozdrowił mnie per „towa 
ryszcz* ;poprosił o tytuń. Rozmawiałem z ksią* 
żętami państwia i koścjoła z połs'' imi stronnietwa- 
miiruskjmi patrjotami:j kąku przedstawłelejamł 
prostego ludu; wiyklimająćymi wszelką politykę. 

Po tygodniu badania, przypadkowego mu- 
szę przyznać, lecz tak usjlnego, jak na to poźwa* 
łały ranne pociągi i, ni chętni śwjadkow, e —nle 
mogę się oprzeć wnioskową, źe padcząs gdy-dla 
gabinetów narad” w Genewie i sar audjene onaj- 
nych w Paryżu i Londynie, kwestja ruska: est Wi 


„wciąż do użycja na wszelką jjiość brzmiących 1r4- 


zesów i napuszonyych oracyj, to. na mie'scu -po- 
trzebuje” ona: obecnie _ pieriwszęj. pomocy zbior- 
ników z tlenem, jeżeli ma być utrzymana przy 


"życiu nawet na potrzeby pokazowe. 


Rusko-ukraiński ruch narodowy, jak go wi 
dzę, skłatla się z drobnej grupy dżentilemanów 
w Pradze, którzy niewątpływęe szczere lęcz wa- 
czej beż skutku tęsknią za realnym- państwem, 
które ma włączyć Galzcję wschodnia do: rosy| skżeł 
Ukrainy ; druga grupa w Wiedniu pod kontrolą 
Wilhelma Habsburga, który woii<być znanym, 
ze swego dźwięczniejszego ukrajńs'iego im onis- 
ka: Wasyl Wyszywany—trzecja najni bozpiecz- 
niejsza; złożona z bolszewików, osiadłych: w Char 
kowie, używajcych haseł narodowościowych. iw 
NE AŻ | kraju czerwone, e 
Grupa praska pracówiała'” przez jak;ś czas 


-pod patronatem rządu czeskiego, który giwołiy / 


zwiększenia wesołości, świata, otworzył niedawimą 
ukraińs.i uniwersytet w Pradże. Z grupą wie 


„deńską stoją W związku pewni wysocy: mężo: 


cerkwi, unickiej, miar ący nadzjelę na restaura 
monarchji. Grupa bolszawieka ma przy, acóż. 
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po obu stronach iwidziałem literaturę czer- 
twoną, że mogłaby zapalić, pokoje, w których [e- 
żała, rozpowszechniana pnzez lojalne“ rusińskie 
komętety narodowe. ET 
„Na nieszczęście, jedną z pierwotnych ko- 
mieczności, wielkiego, prawego wołania © wojność 
ze strony uciskanego narodu, cierpiącego pod 
okrutnym jarzmem, 'est czynnik chóralny. Tym 
czasem agitacja ruska, którą wjdzyałem, polega 
głównie na partjach solowych. Proścj, włościa- 
nie wykazują ni czułą obo, ętność względem wiel- 
kiej sposobności zdobycja odrębne , własneł na- 
rodowości wraz z prawem zostania członkiem 
Ligi Narodów, utworzenfa arm;fi, bic a slę,. umie- 
rania i podlegania podatkom dla. swego kraju. 
Być może, że mieli tego trochę za wiielę poprzęd- 
mio. gdyż dyeta ustawicznej sjedmioletnie wolny 
może zepsuć dalszy apetyt. Jednym słowem, 
włościanin, mający ziemię, krowę, konia | rodzl- 
mę, poświęca tyleż czasu na rozmyślani: o tej 
wielkiej sposobności, co o księżycu. W n/ektó- 
rych wsiach księża unjccy. prowadzą agresywną 
kampanję, lecz nie mają wiele powodzenia. 
A Sytuacja est w każdym razie nienormalna. 
Rusini przewyższają polaków liczbowo w sto- 
sunku dwuch do jednego, polacy ma ą wszystko 
kv ręku. Nje wynj:a to z umyślnego usuwania, 
lecz z tego, że rusini, będąc głównie włościanami 
mie mają kiwaliiicaci. Polacy staralą się lak mo- 
gą ułagodzić te stosunki. Nf:wątp iwie zdarza- 
ja się drobne prześladowania ze strony niższych 
polskich urzędników w osadach ruskich, jecz na- 


-wet Rusini wyższych klas przyznali mi, że War- 


szawa robi wszelkie wysił} 4 ku sprawiedj wości 
Warszawa zwolniła Rusinów od służby wojsko- 
iwejipó'scy chłopcy strzegą granicy. i 
W dalszym ciągu korespondent pisze, że przy| 
6dcy Rusinów powiedzieli mu, że ileałem jch 
yłoby stworzeni: w Gaijcji wschodni: protek- 
toratu angielski:go przeciwnym razie bolszewi= 
cy, którzy doświadczyli, że drzwj przed Warsza- 
wą są wąskie, a droga ciernista, skorzy:tają ze 
sposobności iznajdą w Gaja i- szeroką bramę do 
przelania swej dzjałalnoścj na zachód. 


Fabrykacja złota. 


Profesor Irving Fisher, ekonomista amery- 


'kańsxi, na wykładzie wygłoszonym, w londyń- 


skim uniwersytecje, podał następującą wiado- 
imość: 
„Otrzymałem w ostatnim czasj* z wiarogod- 
nej strony informac ę, że pewien chemik 14.mięc- 
ki zdołał w laboratorjum otrzymać złoto z mnie; 
„wartościowych materjałów przy traktowaniu ich 
w. piecu elektrycznym w: próżni. Chodzi teraz 
jedynie o wypracowanie tanie, metody tel fta- 

rykacji, a świat będzie zalany sztuczni: otrzy- 
manym złotem”. . : 

Nie wiadomo, ie pnawidy mieści sję w te; 
imformacji amerykańskego profesiora, zauważyć 
trzeba jednak, że wiadomość taka dziś nie est 
zgoła nieprawdopodobną. Teoretyczna możli- 
-wość przemiany jednych t. zw. dotychczas pier- 
„wiastków cheniicznych w inne, Została przez 
„naukę współczesną uznana, i poszukiwanża „ka- 
„mienia filozolicznego* przez dawnych , alchemi- 
-ków, wyśmiewane do miedawna, zostały zreha- 
dbilitowańe. , , . t 
Seo GJest to wynik badań, prowadzonych nad 
1t. zw. ciałamii radjoaktywnemi. Badania te do- 
"prowadziły do wniosku, że materja est ledna, a 
poszczególne pierwiastki stanowią tyjko rozma 

formy: czy stany tej same, matecyj. Przel- 
ście z jednego stanu do drugiego przestało być 
-"czemś nieprawdopodobnem, tembardziej, żę na- 
tura dała mam przykłady dokonywującego się 
właśnie takiego przejścja fi ciała prom: enlotwór 
-cze są w takim stanje przejścjowym.  Promienio 
‘wanie tych ciał jest oznaką rozpadu ich drobin 
"iw trakcie tego procesu z uranu powstaje ra- 


"Ajum w końcowem stadi um: przemienia się: w 


iołów. Od czasu stwierdzenia: tych taktów, da- 


lej zaś stwierdzenia, że 'wszystkje ciała są w 


„mniejszym lub większym stopniu promi n;jotwór- 
"cze, t.oretyczna możliwość przemiany : jednych 


' "pierwiastków nia fnnść została ustalona. W przy 


“rodzie proc s ten odbywa :fię niesłychanie wolno: 
“do powstania radjum z uranu trzeba mil onówł 
-lat, do otrzymania ołowiu z. radjum—dztesiątka 
tysięcy. Do ostatnich lat przyglyda iśmy si; tyl- 
iko temu proc sowi, nie mając żadnych środków 
wpływania. nań, ani przyspieszania; ani rozpo- 


tczynania procesu rozpadu w ciałach mniej pod 
" względem promieniowania aktywnych. : i 


"W Przed dwoma laty profesor Rutheford w An: 
-glji, badiacz z awisk promieniowania, podał do 


wiadomości, że udało mu sę doprowadzić do 


- rozpadu azot, iże pnoduktami tego rozpadu są 


tlen i helium. 

nego rozczepie 
W roku ubiegłym ukazała się wiadomość, że w 
: Nięmczech niejaki v. Unruh wykrył sposób ido-. 


— 10 marca 1922 roku. 


ył to pierwszy wypadek sztuczę. 
atomu jaliegoś pierwiastka. 


prowadzania atomów ciał do przyspieszonego. 
raj l obecnie zaś jak wspomnieliśmy, prof. 
J. Fischer wspomina o znalezieniu metody prze- 
miany ciał, pnzyczem metoda ta skierowana jest 
specjalnie do celu otrzymywania złota z mniej 
wartościowych materjałów. Nie wiemy, czy ta 
wiadomość jest praiwidziwa, faktam ednak lest, 
że wielu wybitnych ludzi nad tego rodzaju za- 
daniami dziś pracujel rezultat te, pracy może 
nie dziś, to jutro nas oszołomść. - 

Pomiyślny rezultat pracy nad przemianą pjer 
wiastków będzie rzeczywiście oszałamiający. W 
wypadku wspomnianym przez prof. Fischera na- 
suwa się przedi'wszystkiem na myśl wpływ tego 
rezultatu na stosunki pi'niężne. 0 ile złoto bę- 
dzie mogło być fabrykowane. tanio. w większych 
ilościach, to oczywiście stnaci swoją ob:aną rolę 
miernika wartości. "Podstawy walut się zachwie+ 
ja, powstanie spore zamieszanie, przy którem. 
państwa będą miały kłopoty. Potrzeba będzie 
znaleźć inny mi rnfk, mniej bensensowny, niż 
złoto, posiadające wartość „edynie konwenclo- 
malną. j 

To zamieszanie jest 'aednak niczem w' porówi 
naniu z przewrotem, jaki opanowanie przez lu- 
dzi procesu rozpadu atomów sprowadzi. w: całem 
życiu Rozpadłaniu :owemu towarzyszy bowiem 
wyładowanie. tak olbrzymiej ilości energ i, że 
przed nią idą w kąt wszyst<ję nasze dotychcza 
sowie źródła siły i pracy. 

Jak wspomnieliśmy, proces w warunkach na 
turalnych przebiega bardzo. powoli, wskute:«.cze- 
go energja ta rozprasza się bez użytku. W wył 
padku radjum manifestuje się ona lędynfie w pew. 
nem podni sieniu temperatury i śwęecęnju. Gdy- 
by jednak dyładowianie to, trwa ące dziesiąt. I 
tysięcy imńljony lat, można byłoby skoncentro- 
'wać iprzyspieszyć, wówczas nikt by się po wę- 
giel ni: schylił, nie pełzał w jego poszukiwaniu 
w mrokach ciasnych: korytarzy kopa'nianych. 
Sprawa np. Sląska į wieje innych światowej do- 
niosłości, straciłoby swe znacz nie, przed ludzko- 
ścią otworzyłyby się mowe możliwości dajsze- 
go podboju natury. 


Tragedja dobrej waluty, 

Któż z nas czytając, że 1000 marek polskichh 
równa się coś 1,4 frankom szwajcarskim nle myślał 
z westchnieniem, co za szczęśliwa ta Szwajcarją l lel v: 
obywatele, którzy mie znają jak my wszystkich skut- 
ków spadku waluty. IA jednak obywatele tej Szwal- 
carji nie są bynajmniel zachwyceni swolem szczęściem. 
1 to nie dlatego, że „syty głodnego nie rozumłe' „lecz 
z tej racji: że: Szwalcarzy bynalmniel nie opływalą w 
dostatki a przeciwnie, położenie Ich podobne ' jest ku- 
bek w kubek do naszego. i 

Szwajcarzy, którzy ze swoją walutą mogą pozwo- 
lić sobie na sprowadzenje wszystklego z zagranicy, 


« wprost za pół darmo, odgrodzeni są jakby murem oa 


reszty Świata wewnątrz kraju mają“ zastól I drożyznę.: 

Posłuchajmy jak opisule położenie w $zwalcaril 
pewien korespondent zagraniczny: 

Waluta szwajcarska zachowała przedwojenną war- 
tość a jednak drożyzna, która we wszystkich krająch 
jest skutkiem spadku waluty, daje się wie znakl I Szwal 
carji. Utrzymanie dzjenne tedner osoby z 3—4 franków: 
Ww roku 1914 wzrosło od 12—15. Cylry skromne ale 
wymost to 5—6 tysięcy marek polskich. Z zagranicy 
Szwajcarja mogłaby sprowadzić sobie wszystko, wobec 
wysokiego kursu franka, po bajecznie niskich cenach. 
a jednak, ustał prawie zupełnie wszelk] dowóz | wywóz, 

` Przywóz został zakazany, bo Zżrujnował On by 
całe rolnictwo 1 przemysł szwajcarski, wywóz jest ale- 
możliwy, bo najniższe nawet ceny wi walucie szwaj]- 
carsktej Są dla zagranicy njiesłychanie wysokłe. Otwar- 


"cie dowozu zalałoby (całą Szwajcarję obcą: żywnością 


1 wyrobami przemysłowemj. Prawda, wszysiko to było- 
by «dla Szwajcarji tanie,- ale zą co by kupowała, gdy- 
"by w kraju zamarła wszelka wytwórczość rolna! prze- 
mysłowa, gdyby wszyscy pozostali bez zarobków. 
Zamknięcie przywozu zwiększa wewnątrz kraju dro 
żyznę żywności robocizny produktu, zwiększa jeszcze 
bardziej: ceny towarów szwajcarskich I ungemożliwia 
iwszelki wywóz. I wszystko z powodu, że waluta szwaj- 
carska mie straciła na wartości. y 
4,1 rząd szwajcarski, który nie prowadził wojny, 


ant też nadmiernem. drukowaniem banknotów nie ob- 


py kursu waluty, znajduje się w nlemałych tarapą- 
tac . J MA 
Zamarł zupełnie ruch turystyczny. który utrzymy- 
wał setki tysięcy łudnoścjj szwajcarskiej, hotele. kole- 
je itd. Aby ocalić od zupełnej ruiny ten przemysł, wy- 
stosowano płomieaną odezwę do współobywateli, 
choć częściowo zastępowali gości obcyćh w licznych 
miejscowościach turystycznych. Skutek był taki, że 

dziesiątki tysięcy Szwajcatów (wyjechało na lato ale.. 
do Niemięc Francji itd, bo tam imogll żyć I bawić slę 

za darmo prawie, płacąc szwajcarskimi frankami. 

„< Kolejel tramwaje w Szwałcarlil z powodu braku rir- 
chu turystycznego dają dziesiątki młljonów strat. Rząd 
mustat niesłychanie podrożyć taryfy lopłaty, > .. 


„afery w Antwerpii : 


Nr. 62 w 
` Za Kirs, tramwajem p 
skich. Skutek jest taki, że kóleje musiały ograniczyć |. 
ilość pociągów ii pozostałe chodzą w połowie puste. . 
Tramwajami jeżdżą tylko‘ nałzamożnielsiito wyłącze. 


aw; 


"nie na dalsze kursy, kto ma bliżej wok przejść pleszo. 


Na kolejach, tramwajach, w tąbrykach 1 urzędach zmn 
szono liczbę pracowników lczas pracy. 

Zwiększyły się masy bezrobotnych, pozostań przy, 
pracy nie mogą wyżyć ze zmaniejszonych zarobków: 
i urządzają Strajki, w celu uzyskania podwyżki płac. . 

Oczywiście skutek jest jasny, dalszy wzrost droży=. 
zny zastoju itd. MA n 

Oto obraz _tragedjt kraju szczęśliwego, bo posfja- 
dającego „dobra“ walutę. ar i 
"Sens moralny z tego jest taki, że dopóki kraje Znł- 
szczone przez wojnę nie odbudują swego przemysłu, 
handlu, nie podniosą swoje) waluty, dopóty nie nasta- 
mie w całym Świecie Spokój, ładl praca, które R" 
mają dzisiejsze nierówności walutowe, cierpleć będą 
kraje z niską walutą, źle dziać się będzieltym, co ma 


Ją dobrą walutę. Złoto pełnowartościowych franków 


szwajcarskich stało się 


dła tego narodu legendarnem— 
otem Midasa. TACY SĘ CHA 5 


Ujęciemiędzynarodowego 
aferzysty w Łodzi. ` 


Przed czterema tygodniami do tutejszego u= 
rzędu śledczego zgłosiła się ngejaka Herta Fri- 
drich, właścicjelka kilku nieruchomoścj w Ber- 
linie, która komendantowi ekspozytury: urzędu 
śledczego zeznała co następuje:, ^ i 

Swego czasu poznała panna Fridrich w to 
warzystwie znajomych. nie akiego Anrema: Cie- 
chanowskiego mieszkańca Łodzj. Tem ostatni. - 
przedstawił się jej za bogatego kupca łódzkiego 
iopoiwiadał je różne szczęgółył z życia swego mię 
dzy wielki:mi przemysłowcami różnych krajów. 

" Ogładaizachowanie sie Ci chanowskiego, 
jego pewność siebiegzna omość „savoina vivrę , 
zaimponowały p. Frydrjchiipo kilku dmjach zna» 
jonoa był „uż gościem w domy olca p. Fo} 

rich Herty. i ; 

Również na państwie Fridrich Ciechanow- 
ski wywarł jak naj bardziel dodatnie wrażenie 
ipo pewnym czasie, ie Wsch zaufamie domow- 

ików, został zaliczony do najbliższych przy a= 
ciół i bywał A prawi: codziennym. Pew- 
nego dnia pan Fridiġch oznajmił swe; córce iż 
chce nabyć brylanty na sumę 250,000 mk. (nie- 
mieckich). Usłyszawszy to córka zaproponowił 
ła, by pieniądze powierzył Ciechanowskiiemu, 
gdyż on jako znany kupiecima! ący wite stosun- 
ków handlowych, najlep;e. się z tego zadania 
fwływiąże. : SZALEJ p ) pa Pa 
1 Pan Fridrich wręczył pieniądze Ciechanow- 
skiemu, i umówął się z nim, że spotkają sę tegoż 
dnia w kawiarni ~, imperator". 

© Gdy w umów;onym cząsje C. mie zjawił się 
zaniepokojony Fridrich przybi:gł do domu iza- 
stał swą córkę tonocą w łzach z listem; w ręku. 
List ten zawierał kilkanaście słów, a mjanow cle 
Ciechanowski bardzo przeprasza, że naznaczone 
miejsee z awić się nie mógł a pienłądze były mu. 
bardzo potrzebne : prosi o przebaczenie zajwią 
damia: o swym wyjeździe z Berlgna. Po zasta- 
nowienju -się nad tępowaniem aferzysty, wy= 
słał FFridrich córkę swą Hertę, do Lodzi, któ- 
ra też w urzedzie śłeddczym zeznała o powyższym: 
Urząd śledczy otrzymawszy dane powyższe za- 
rządził natychmiastowe poszukęwamia, Stwi:r- 
dzone, że żona Cjechanojwskjego Estera mięszka 
u swych rodziców przy ul. Kilfńskiqgo Nr. 46, 
zaś rodzice jego zamieszkują prąy telżę ulącyj 
Nr. 13. Ciechanowskiego w Lodzi niema, lecz 
jest on częstym. gościem w: Sopocie odda, ac «się 
<zapamiętale grze w ruletke. Bo" 4 
l Natychmiast wydelegowanmo jednego z naj- 
zdolniejszych wywiadowców do Sopot. który»: 
przybywszy ma miejsce dowiedziiał się, że C. ba- 
wi w Gdańsku. w Gdańsku wywliadowca urzędu 
śleaczego spotkał się ze wyższym funkcjonan u- 
szem (urzędu śledczego z Warsźawy. WW toku 
rozmowy okazało się że urzędnik ten równie 
poszukuje Ciechanowiskiego za podobne afery. - 
. Udawszy się do urzędu śledczego gdańskie- 
go, dowiedzieli się że poszukiwany przez. nje 
„jest również śledzony, przez polięę w Gdańsku 
za wyłudzenie od pewnej damy: z „wyższych stęn 
Gdańską. 100,000 mk. (niem.). Jak się okazała 
międzynarodowy” aferzysta, po _„operacji” w 
Gdańsku zbiegł do Berlina. Wyjwgadowcy roz- 


poczęli pościg fiw Borlinii: dowedz,el się żę 
niósł 


się do Antwerpii, gdzie przedstawił s ę tam- 
tejszym /ubilerom lako 


posjadacz platyny ja 
conto kupna otrzymawszy 


jednego z większych hoteli antwerps'ich. . 
się okazało w oznaczonym hotelu ż: 
handlującego platyną nie było. Po. dokonaniu 


y os 
Paryża, a z tanitąd do Szwajqarji. 


ajem płac! się paręset marek pok. 


wy oszust zbiegł da 
WAB 


iwyjechał do Metzu, w Metzu okazało Się że przę< © 


zaliczkę odi naiwnych | 
M A kazał zgłosić się fm po odbiór towaru r 


Wag 
w 


| 


Nr. 62 
mim dążyli również iwywładowcy.  Przybywszyj 
| do Lucerny agenci dowiedzieli się jż C. w rę- 
| chał do Wiednia. Tu wywjadowcy rozłączylĝ się 
 funkejonar usz Warszawski polechał do Wied- 
mia. zaś łódzkii wrócgł do Łodzi cełem zdania ra- 
| portu z dotychczasowych poszukiwań. 
| Tymczasowo urząd śledczy w Łodzi oto- 
czył „czułą opieką rodzinę Ciechanowskiego w 


i ; 
W między czasie nadeszła z Wżędnia depesza , 


od funkcionar usza warszawskjego urzędu śled- 
czego z wiadomością. iż Cjechanowski wyjechał 
do Łodzi? Natychmiast urząd śledczy przygoto- 
wal aferzyście „gorące przyjęcie”. Obstawfono 
 wywiadowcami dworce kolejowie,kdomy wi któ- 
rych zamieszkują krewmiirodzjce alerzysty. 

|. loto onegdaj wieczorem przybył na dwo+ 
"rzec kolejowy elegancki oszust. Bęz przęszkód 
pozwolono mu zajechać do domu przy ul. Kiliń- 
skiego 13. Gdy C. wszedł do mieszkanła wkno. 
czyła równieżiza nim policja. Ci chanowsk e- 
go aresztowano, zaś przy rewizji znaleziono prży, 
mim 3. miljony mk. polskich, kilkadziasąt funt. 
sterlingów w złocie, oraz większą ipość biżuterji 
IW walizach znajdywała się kosztowna bieliznia, 
oraz przybory tualetowe w złotej oprawie. A- 
resztowano równi:żiżonę jego gdyż okazało się 
iż była ona iwtajemniczona w nobocje imężia swego 


KRONIKA. 


— KONCERT STANISŁAWA NIEDZIELSKIĘGO. 


Dnia 24 b, m. w sali Tow. Muzycznego, przejaż- 
dem do Warszawy, da koncert znany już Kaliszowi pla- 
mista Stanisław Niedzzelski. 


— NOWY WOJEWODA ŁODZKI. 


5 Funkcje wojewody łódzkiego w charakterze kje- 
rawnika objął dr. Karachin. 


|| — MŁYNARZE STRAJKUJA. 


1 
|. Przeprowadzone we wtorek u ee ok pracy 
4% aktacje właścicielj młynów z robotnikami nie da- 
_ ły rezultatów. Na proponowaną podwyżkę 33 proc: 
w egs jest Już bardzo wygórowaną) robotnicy nie zgo 

ih Się, żądając dla fachowych młynarzy 50 proc., 
a dla niefachowych 80 proc. Rozumie się, pertraktacje 
yrzerwano—dziś młyny Są nieczynne z powodu straj- 
ku. Ządania młynarzy którzy są dziś najlepiej wyna- 
b adzan! za swą pracę., prowadzą do absurdu I powinny 


yć przez cały ogół Silnie napiętnowane—jako wprost 
zdrada kraju. | | 


— SMIERC PRZY. PRACY. 


We wsi Cienja H, gm. Opatówek, podczas młó- 
' Centa zboża u jgoSpodarza Wawrzyńca Żimnego słu- 
_ ący tego. Leon Netman, lat 12, pozie konje w 


' |eracie, przez nieostróżność up pod dyszel, któ- 
"ry mu zmiażdżył głowę. A R Ot 
- — ZABITY. PRZEZ POSTERUNEK. | | 


Niejaki Ignacy Marcinkowski, robotnik ze Starych 
Skalmierzyc, lat 30, szedł w stronę obozu internowa- 
mych nr. 10« pomimo nawoływań posterunku nle pod- 
dłodzenia do drutów mie usłuchał wezwanjalpwzy sa- 

ch drutach został zabity przez własną nieostrożność. 
to nauczką dla innych, aby mje zbliżać. się do 
miejsc zakazanych, jak w danym, wypadku do zamę 
kniętego obozu. (i i | 


— SŁUZBA WOJSKOWA... ' | 


Dowiadujemy Się, że obywatele państw obcych, 
którzy uzyskują obywatelstwo polskie, a będący w wie 
ku poborowym będą pociągnięcj do pełnienia tego o- 
bowiązku, bez względu na to, czyiw jaki sposób 
uczynili zadość obowiązkowi służby wolskowel w swo 
dej dotychczasowel Olczyźnie. 

8% Osoby, których przynależność państwowa nie jest 
mnana a które mieszkają stale w obrębie Państwa Pot 


|. RY 


Skiego, będą pocaganc do służby wojskowej na rów. 
nt z obywatelami Państwa Polskiego, o ile nie będą 


mogli wykazać się przynależnością, do państwa obcego, 
| — KONFISKATA. < t 


19 Ea zenta komisarjatu rządu na m. gf, War 
Y szawę na zasadzie art. 27 cz. I dekretu z dn. 7 futego 
]1919 r. w przedmiocie tymczasowych przepisów: pra- 
| owych („Dziennik praw' 1919 r. nr. 14, p. 186: w dn. 
14 b. m. obłożono aresźtem nr, 72 z datą 13 marca 
+. czasopismo „Rzeczpospolita“ (wyd. wgeczor- 

) za artykuł p. t. „O budżet” (z art. 263 p. 21305 
/3) przy jednoczesnem wytoczeniu sprawy sądowej] 
emu wydania i rozpowszechniania tego numeru—o0- 
mir. 71 zi datą 12 marca r, b. za artykuł p.t. „Pre- 

i wy“. ky 
IJ vergai e c 
_— PŁACENIE DANINY. POCZTA. 
sktrbowa podaje do wiadomości, ogółu płą- 
ów, że danina państwowa może być uiszczana prze- 
"2. napy lub za pośrednictwem, P. K, O, W. 

u osoby, mające konta w P. K. O. dokonują 
TA A 
mające konta w P.:K, O. fabywalą 

i łatwe do obrotu w P, K. a 


U 


f i as uY ra a 


GAZETA KALISKA — 16 marca 1922 roku. 


ze Spisu: uczestników (obrotu P. K. O. Na powłoce 3 
ożenia' 


— OSZUSTWU ZA POMOCA KOPERTY. 


Do jednego, z jmiejscowych piekarzy zgłosjł się 
ełegancko ubrany jegomość! przedsiawiwszy słę Jako ki 
piec z Rawicza, mając dostawy mąki do łodzi, zapro- 
ponował kupno trzech worków mąki po 16.000 mk. 
za worek, p. T. zaofłarował niższą cenę, wtedy o- 
sobnik ów powiedzjał, że musi slę porozumieć z kolę- 
gą!rzeczywiścje po upływie półtorej godziny przysz- 
ło dwóch eleganckich jegomościloferuląc leszcze łe- 
den worek, zgodzili się na cenę, t.j. 62.000 nik, | pedem 
z nich powiedział, że ponleważ wyjeżdżałą wlęc mą- 
kę przyślą przez człowieka, któremu polecili wypłacić 
umówioną Sumę. Dotychczas wszystko w porządku, 
jednakowoż o godzinie .2-ej przychodzi pierwszy ©- 
terentlrozmawia na tle mącznym, naprowadził nąwłaą 
ściwy cel tak. że p. T. zaproponował, że lepiej bę- 
by było, gdyby sam ów robotnik widział jakle pienlą- 
dze będzie dawałichciałby w jego obecności włożyć 
takowe do koperty, ponieważ jednak p. T. nie posladał 
odpowiedniej koperty na banknoty 5-cjo tyslączne ów 
osobnik najspokojniel w Śwlecle sięgnął do kieszeni 
t wyciągnął kopertę biurową, mówiąc, żeby w nią wło 

"żyć jedenaście banknotów po 5 tysięcy, a resztę sumy 
dać tak człowiekowi, który przywiezie mąkę. P. T. 
pieniądze sam włożył w kopertę, sam zaklejł, a ów! 
jegomość ją zalakował takową | zaadresował „dla p. 
Jana Janiszewskiego p. T. wziął schował do szuflady, 
a jegomość pożegnał się I odszedł. 7! 

Minęła jednak godzina umówjjona, a mąki nie wl- 
dać przeszedł. cały dzeńñľdrugņ a mąki n'te widać: 
wtedy pè T. otworzył zaklejoną kopertę przez Siebie 
i zamiast 55.000 mk. znalazł w njej 23 kawałki „Kur- 
jera Poznańskiego nr. 42, pocięte na formę 5-clo ty- 
Slączek, a pieniędzy ani Śladu. 


— SŁUSZNA KARA. ` | 


Przed niejakim czasem. aiesztowano w Brześcju 
Litewskim szeregowych Joska Bergeraj Abrahama Mi 
telstadta. W toku śledztwa przyznali się onl, że są pła- 
tnymi agentami organizacji komunistycznej, a zada- 
niem ich było iwykradanje tajnych rozkazów. Skra- 
daone dokumenty wywozilj do Blałegostoku. gdzie: 
je oddwali niejakgęemu Brumowi, albo też składał łe 

iw umówionem miejscu; w -rujjaach pewnego domu w 
Brześciu, skąd je następnie Blum, zabjerał. Dokonane 
w ruinach tego domu rewizja wykryła 18 ważnych, 
tajnych rozkazów, wykradziórych z miejscowel kan- 
celarji wojskowet. Berger I Mittelstadt stanęl] przed 34- 
dem wojskowym, wyrokiem; którego zostali skazani na 
śmierć przez rozstrzelenie. Wyrok. wykonano. Innych 
aresztowanych w tej sprawie przek sądowt cy- 
wilnemu. 


/ 
— POZARY. 


W kolonji Danice, gm. Iwanowice wszczął się po- 
żar, którego pastwą padły dwie zagrody włościańskie 
należące do Józefa Górskiego I Michała Kubacklego. 
Pastwą płomienia oprócz zabudowań mieszkalnych pą 
"dły stodoły, napełnione zbożem, 1 krowa, 6 gęsi 19 
kuri świnia. Doa , í 4, 

Poszkodowani straty obliczają ma- 2500000 marek. 

W Słuszkowie, gm. Kościelec, wskutek podpale- 
mia spłonęły doszczętnie zabudowanja gospodarcze na- 
leżące do Marcina Kuczyńskiego, przyczem w płomie- 
ntach zginęły: krowa, koza, 3 gęsj114 kur, Straty wy- 
noszą 260.000 marek. i i i kli 


= KRADZIEŻE (1 cbo 1 R3 NE 


Salomon Sztajn zamełdował policji śledczeł że w 
drodze z Błaszek do Kalisza w nocy, obok cmentarza 
Tynieckiego skradziono mu z woza 3 worki koniczy- 
ny, wartości 250.000 mk. W dwa dni potem wydział 
śledczy znalazł część koniczyny na Tyńcu u niejaklego 
Karola Topolskiego który koniczynę ową znalazł na 
łęgu, dalej wykazano, że kradzieży tej dokonali: Cze- 
sław i Roman Nawroccy l Mieczysław Kowalskl którzy 
po kradzieży rozdzieljii na łęgu konlczynę na trzy czę- 
ści i jedną część ukryll u Kowalskiego, jedną na cmen 
tarzu u grobowego, a trzecią odebrał im Topolski. * 


Niejakie) Natalll Kohn z Koła nieznani Sprawcy. - 


skradli dwa futra: jedno na popllicach z karakułowym 
Kkołn,erzem, a drugie z bgałą kręconą wełną I kołnie- 
rzem z oposów braz różną garderobę męską na sumę 
‘814.000 mareki.. ` l PIA Í Lel 


Sktadajcie ofiary 


ELUTA, c 


Prz wku 1 YU 2 
na inwalidów wojennych. 
i k d . s 5 A M + 
AMn a a A A ESN GAA 


pie. 


- drzewoi 


MASĘ | f ` SE a aE F 


33333323330323 


ma DA pi PAINE J r ia ~ a 


3 


z 3 
Nowa wyprawa do puszez afrykańskich. . 
Oddawna już przyrodnycy interesu 4 Się nie= 
zmiernie obyczajami iż; goryl. Jest to pd 
tunek małp, które budową swą zbliżają się naj- 
bardziej do człowieka {zdradza ą nalwyższy sto- 
pień inteligencji ze wszystkich zwierząt. Alę nię 
stety te majbardzie: intenesułącę fstoty są Speke 
znane, ponieważ są najbardzie nieprzystępn4. 


amt 


Zyją one w na niedostępnieszych puszczach a= . 


frykańskich a Są tak dzikie, okrutne; niebezplecz- 


"ne, że od tubylców nawet trudno jest dow;edzięć 


się jakichkolwżiek szczegółów z ich życia. Goryle 
budzą w nich zabobonny prawie lęk inajodważ- 
niejszy wolą ich nje widzieć nawet z dajeka. 

Uczeni, którzy z wielkiem ryzykiem za-. 
puszczali się w puszcze zamieszkałe przeż P>" 
zdołali conajwyże, dolrzeć le zdaleka, łub t 
zabić i badać potem budowę jch cjała. Anatomśa 
goryli jest więc znana, ale ich życie pozostałe 
dotąd tajemnicą. ; 

Inne zwierzęta, nawet najdziksze, można _ 
można schwytać żywcem iobserwować wi niewokg 
Goryle jednak są bardzo trudne do schwytania, 
nikt dotąd nie zdołał złowýć dorosłego goryla 
Chwytano młode. ale te zazwyczaj zdyehały © 
wkrótce; nie mogły znieść niewoli. 

Obecnie American Museum of Natural His- 
tory postanowiło zebrać bardziej dokładne da- 
ne, dotyczące tych niezmiernie mtęręsujących 
zwierząt ij zorganizowało wyprawę naukowi da 
puszcz atrykańskich, która wyruszyła kilka mie- 
sięcy temu pod przewodnictwem p. C. E. Akeley, 
znanego przyrodnika i łowcy dzikich zwł rząt. 
Wyprawa ta ma na celu ni? tylko schwytania 
żywych goryli, lub przywiezi:njie skór do wyp- 
chania, ale także badanija życia tych zwierząt na 
wolności, oraz zrobienie jakna większej ilości 
zdjęć kinematogralicznych—Pan Akeley zabrał 
ze sobą aparaty swego wynalazkuima nadzieją 


że przywiczie wiele ciękawych zdjęć, przędsta- | 


wiających rozmajte sceny z życja tych njedostęp- 
mych zwierząt. Aparaty. będą poumieszczane. w 
specjalnych kry! ówkach, a ponieważ można 0- 
perować «niemi bez najmnię szego hałasu, nię 
spłoszą one zbliżających się ci kawych okazów 
i wkrótce może ujrzymy na płótnie całe życie ro- 
dzinne mamyi papy Goryla, zabawy ich dzi cf, 
ich sposób zdobywania pożywienia, ich wojny 
itd. Jednem słowem wszystkie ch zwyczaje 2 
obyczaje. i 

Niedawno temu Muzeum Królewskie w Stock 
hołmie też zorganizowało wyprawę naukową do 
Afryki, Na czele stał książe Wóqliam, młodszy 
syn króla szwedzkiego Gustawa. Przywiózł. om 
ze sobą tysiąc różnych ziwierząt, d'wa tysiące pta- 
kówiokoło sześć tysięcy owadów. „Afryka — 
mówi on— jest nieprzebranem źródłęjm cjękawych 
okazów dla badacza, jak dla myśliwego. Szwedz- 
ka wyprawa przywiozła też kilka skór goryli. — 
„Puszcze, w których spot:aliśmy goryla, pi ze 
książe Wiljam, są przeważnie górzyste, dzikjęj 
strome skały, prawie pro topadłe i bezdennę przę- 
paście.—Rośljnność bardzo gęsta itak posplatania 
przez ljany, że drogę trzeba sobje torowiać za por 
mocą siekiery, lub też pełzać po ziemi, przęśliz- 
gując się, ak wąż. Scigać zwierza w tych wa- 
runkach jest niezmiernie trudno i niebęzp ęcz. 
Zwłaszcza polowani: ma gorylę jest bar- 
dzo uciążliwe. Njeraz można dojrzeć zdaleka ca- 
łą ich grupę ale za najmnie szym szelestefm: wszy 
stkie zrywają sięf —pierzcha ą w rozmaite stro- 
ny. Chec je dognać, trzeba mieć żelazne płuca 
i serce, biedz pod górę, skakać z drząwa na 
poddawać się wsz 'łkfego rodzaju ćwicze- 
niom gimnastycznym. Goryle nie napadają nig- 
dy, chyba, że są ranione, ale wówczas walka 
jest bardziej niż ryzykowna”. Na takie to trudy; 
i niebczpieczeństwa są narażeni członkowię afry- 
kańsńiej wyprawy, dle plon ich będzie prawdo- 
podobnie równie ob , jak trudy, które pono- 
szą—Cały świat. naukowy oczekuje ich powrotu 
z niecierpliwością. 33: 
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Dr. J. Chrzanowski- go - 
_ Specjalisty w chorobach Ko- 
-_hiecyeh i położnetwie, 
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FABRYKA OGRO- 
DZEŃ DRUCIANYCH 


; d. SZCZEPIKA 


: w Kaliszu, ul. Młynar= 
ska Nr. 9' (obok cmen- 
tarza) dóm własny, — 


awykoruje wszelkie ogrodzenia z z szego drutu ocynkowanego jako to 
“ogrodów, ama ów, łąk, podwórzy, skwerów szkółek ogrodticzych, cmen- 
tatzy gizebalnych. jak również posiada stałe drut kolczesty, skobelki, arty- 
— -do węga.i zwiru, materace do łóżek, wycieraczki do. nóg i t. p. 


€ l || ` Ceny przystępne. N I) 
04404900909940494044000949 


Wsżne dla Kocperstyw, Stowarsyszeń chaześci» 
, jańskich, Sejm dów, Kółek rolniczych i. p p 


Najtańszem polskiem źródłem 
zakupu towarów bławatnych w Łodzi, jako centrum 
wyrcbu tcwasów włókienicznych, jest — — — — 


Towarzystwo  Współdzielcze 


„SKLEP BŁAWATNY” 


w ŁODZI, wl. ANDR: EJA » 3.. (Rok założenia 1913) 
y Stale na zkiadzie: i 
Matecja'y wtlnisne,i półweł ine, pościełowe mater- 
jały, garniturowe męzkie, damskię, kostijumowe ba- 
i tysy, etaminy i t. d. "305 
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Rajstarsza drukarnia w Kaliszu! 


z ukończoną praktyką į szkołą, 
Poznańczyk 25 lat peszuku» 


Jan Szulczewski, Przyprostynia- 
Zbąszyń ( oznań kie) 751 


De sprzedania 


garnitur sałonowy, tremo, dwie 


: otomacy, szefy do garderoby 


łóżso z materacem iinng, 737 
Obejrzyć m: żna od 11 «| do 1:cj 


‘i od 3 do 7ej wieczrrem, ulica 


Łódzka Nr. 4. miesz. 15 I pigia. 


“Tainga kara zwolnienia 


wydana prięz P. K, U, w Kali- 
szu na imie Antoniego Kurzepy 
roczrik 1896 oraz świadectwo 
rzemieśleiczo na takjeż imię. 761 


Ipina} dowód osobisty 
wydary przez magistrat m. Ka- 


132a, 0192 Świadectwo przemys- 
towe wydane przez l>bę Ska bo- 


„ wą w Kaliszu ną imię Francisz- 
754 


ka Pytlińsego, 


Zginął PASZPORT 


wydany przez urząd gminy 
M<kre geb. Warszawskiej ma 
imię Anny. Szczygieł, 756 


Zginął PASZPORT 


wydany w Ksliszu na imę N- 
pomocyny Główczyństej, PA: 
TENT V +ategorjt sa sprzedaż 
Tester pO wsiach wydany p'zez 
Irspektorat Sksibowy w Kal szu 
na imię Nepomucyny Główczyń: 
skiej, zamiesz”słej w Kaliszu, 
ulica Lipowa 38 oraź metryka 

". Ś'ubra 75 


Zginęła karta powołania 


wydana przez P, K. U w Kalie, 


szu na imię Ka*p'rcza a Ja 
rocznik 1901 ` "766 


Moor ANRT ERATA 


DRUKARNIA GAZETY KA 


spółka z ograniczoną odpo wiedzialnościeaą, 
Najwiekszy zakad, zraiikjay W ziemi Kadisgiej: 
Wykonuje szybkoi dokład nie wszelkie roboty wchodząca w sakre sztuki graficznej. 
Dzieła, broszury, książki handlowe i biurowe,, formularze, drut: : 
klepsydry, zaproszenia ślubne oraz wszygókię inte draki. 3% 
„Kompletnienowy asortymentczcionek najnowszych kroi. | 
Maszyny pospieszne poruszane elektrycznością. Maszynki zecerskie, Staroty pownia, 
| | TANIO — ŁADNIE — SZYBKO i DOKŁADNIE. 


9. niong, wiekszą ilcść pieniędy dn. 
9 maca w pociaga popor jada: Saca * "SSE powakaniem 


Nr. 62 


czystej rasy, ktoby 6 takowej 
wiedział uprasza się dać znać: 
Kalisz, Nowy Rynek 2, skład 
wędlin. . Zaznaczam że ni'pra- 
wzego właściciela pociągdę do 

odpowiedzialności sądowtj. 


ae n, 
Z powodu -chóroby sprzedam. 


sklep z urządzeniem 


towarem i mieszkaniem. - (l 
786 wiadomość w Adm. Gaz. 757 


KARPINSKIEGO = — 
BALSAM BENGALSKI 
znieczulający 
-sprawia natychmiasiową ulgę w: newralgji, reu- 
matyzmie, artretyzmie, migrenie, bólu zębów. 

Bolące miejsce natrzeć balsamem, przykry- 


wając je nastepnie walą. 598 
LABOR=TORJUM CHEMKZNO-FARMACEUTYCZNE 


Jow. Ake Fr. RARPINS« w Wzrszawie, E ektoralna 39. BR 
MOSS OSSEE AEC TAA 
Przedsiębiorstec studzień 
SEO”  artszyjskich 


Alberta HOFMAN 


KALISZ, ulica Wrocławska Nè 64, 


Wykonywuje studnie fabryczne i domowe 
wszelkich wielkości i głębokości 726 


50.000 mkp. WAŻNE DA PANON . 


i Niniejszym mamy zaszczyt zawiado»- j 
nagrody 


mie Sz. Klijentelę, że zakład fryzjerski: 
temu kto odda lub wsk; ża zagi- 


przy ul. Babinej 19 róg Nowego Ryne- ` 
ku, nabyliśmy na własność. y | 
Długoletnia nasza praktyka w Zam. 
wodzie fryzjerskim pozwala nam przy- 
puszczać iż P. P. a Sr będą zado- - 


Pln grr A Horyniaki M. Lewicki 
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